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W-e wczorajszym numerze zwołał namdę frakcji rzą'dzącej go, Wojdana i Jordana, która n- wskazała, że urzy budowie GWOI"' oa Lodzi w tiarze na budowtz 
"Głosu Porannego" pisaliśmy większości. dała się przed kilku dniami do ca kolejowego na Polesiu mo- dworca najlepsze tereny miasta, 
obszernie Q bezskutecznych za· W wyniku dłuższych obrad Warszawy celem interwenjowa- głoby znaleźć pracę około 2-ch jak Polesie Widzewskie - robo 
biegach przedstawicieli łódzkich uchwalono szereg dezyderat6w. nia o rozpoczęcie przez rząd ro- tysięcy bezrobotnych. ty te zaprzepaściło, tembardziej 
władz samorządowych u czynni- któl'emi kierować się będzie dziś bót przy budowie dworca towa- W ministerstwie, przyrzeczo.. że w myśl umowy, miało ono za 
k6w miarodajnych w sprawie na posiedzeniu magistrat, a któ- rowego na Polesiu Widzew- no delegacji pocz1'fljt starania, trudnić rok rocznie 2 - 3 tys, 
przyznania Lodzi kredyt6w na re idą, że tak powiemy, na spot skiem powróciła WCf'.oraj do Lo- by jui w przyszłym tygodniu robotników sezonowych. 
uruchomienie miejskich rob6t se kanie dotkliwemu kr~sowi Lo dzi mogły być podjęte roboty przy * 
zon owych i zatrudnienie wieI- dzi~ Delegację przyjął w Wars7..a- budowie dworca towarowego. W jednym z dzienników J6th,.. 
kich rzesz bezrobotnych. Oczywiście,. że ogra1J,iczeni~ wie dyrektor departamentu min. Tak więc - pewne przebłyski kich z dnia wczorajszego czyta~ 

Wszelkie nadzieje Łodzi na wydatk6w dZIału zdrowotnośCI pracy, kt6remu przedstawiła ob- nadziei jeszcze istnieją. Naj- my, że prez. Ziemięcki uległ pod 
fundusze inwestycyjne za",iodły publicznej, oświaty i kultury, 0- szerny memorjał, dotyczący o- prawdopodobniej roboty przy silnem wraieniem, jakie wywar 
stwarzając na terenie gospodar p~eki spOłecznej. i t. p. są tu na .kropnej sytuacji bezrobotnych budowie dworca towarowego bę ło na nim fiasko starań władz 
ki oIPun/llnęj niezwyklf' b1tOm- pIerwszym planIe. sezonowych. którym nie można dą wmowione na skutek naci- samorządowych o pomoc dla Ło 
plikowaną j nicp'!wną S'Vtuację '* dać pracy mimo sprzyjających sku %O strony urzędu wojew6dz dzi, podczas konferencji w B. G. 

Miruo oezek·want"j i ~pr:n"'ic Delegacją ~z ~D praoo'WIJi- pogM, gd:yt, 8 mo~do~ ki go. uej być nie mogło. -. Kr., a.takowi serca, "co w kon 
dJiwia naldącej !ol!,: f.t')dd I'~m(' ków inst. u!vteczno§ci publicz- we nie ołrzYJllałv dotąd !ad- Trudno byłoby pomyśleć, by sekwencji spowodowało para-
ey finan;;.)Wt·j, mia .. tc IIl'\S7,<' r·f)- nej w osobach pos. Kowalskie- nych kredyt6w. bal ej delegacja min. komunikacji otrzymawszy liż". 
zostało w tym ciE~zkim momen- Według posiadanych przez 
cie pnesnenia samotne, zostało nas wiadomości, informacja ta 

po~ostawione wła$nYJll, nadwą· H i siro alng oz· nie jest ścisła. 
tlonym siłom. r Prez. Ziemięcki ciężko się 

Jak wiadomo, wiceprezyden"t rozchorował, nie podczas, lecz 
Wieliński, w związku z powyt· po konferencji w B. G. Kr., kie-
szem i wobec nagłego, ciężkie- mlrna Daro.uego pod Kołem dy doniesiono mu, że nie udzie-
go zachorowania prez. Zicmięc- - lono przedstawicielom Łodzi au 
kiego, postanowił w poswldwa- Trzech strażaków cipżko rannych. _ Straty powstałe wskutek djencji u ministrów: skarbu płk'. 
nin wyJścia z sytuacji, zaintere- "t; Matuszewskiego i pracy płk. 
sować magistrat projektem zre· pożog~. sięgają pół miljona złotych Prystora. 
dukowania niekt6rych wydat- Prezvdent Łodzi uległ wstrzą· 
k6w, przewidzi1nych w budże- Nocy onęgda,jstej w oaadzie r~bi ków .. O oeak-nlu tnłyua tuż nie m~· stra.ta.ków uległo cięż1dm po- sowi nerwowemu, który znie-
cie zwyczajnym, dla zaoszczę- ca pod Kolem wybuohł ~źny' po- głfl być mowy. Akcja. rat11nkowa. pan:eniom; przewieziono ich do po- woli go do kilkutygodniowej 
menia pewnych fundusz6w na żar, PalU si~ trwala. do białego dnła.. SpłODQły bliBkiego szpitala, gdzie dwuch z przerwy w urzędowaniu, ale nie 
cele zatrudnienia bezrobotnych j wielki mtyn parowy, dOS%czętnie: dwupiętrowy budynek nich walczy ze śmiercią.. został sparaliżowany. Małżonka 
najpilniejsze inwestycje. Tiależ""y do JaDa GóraJskiE;l?O. ' j -. • Straty k ł pół 'l" prez. Ziemięckiego udała się do 

S 
• ' • . .t......~ ~ .n..yna, Z$!.I:!(",owama pomocDl'J'Le, wynoszą o o o ml JO! Warszawy' jeszcze w środę rano. 

praw~ tą ~~gI.strat zaJąl: SJę Pożar rozszeu;a! się z gwałtow- iak sortowni". składy z:bota ł ml\- na złotych. I 
m d d ge • . a w DIU. zlsleJ~Zym na ~pc- ną szybkością i zagrażał 8:łsiednim ki, stajnia. itp. Poza.tem spa.liło się 
cJalnem posledzemu. b dynk przeszło 1000 centnarów m"~ i o-

Jednak już wczo'raj wicepre- u..,.,. ~~. . ł k 101 500 tnft~ b" <F" 

d t W · 1·' k· . I ",a mIeJSCe pGzaru przyoy y () (I- t o cen ... wW z o",a, przygo zy en le ms l w porOZ'lmle- . . .. . mQ z przewodniczącymi fr. !lO- heme O~dZIru: strazy .Og:llOWej, towa.nego do pn:emiału. 
ejalistycznych rady miejskiej które zajęły blę ratowa.mcm budyn POdCZM ake·ji ratunkowej trzeeh 
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Polski przemysi żelazny 

w rękach grupy Harrimana 
KATOWICE, 9. 5. (pat.).-Z Ber akcji hut "Bismarcka" i "Katowic­

Ii:n& nadeszła. dziś prywatna. wiado kiej Spó1ki Akcyjnej" już poprze­
~, te w środę 8 b. m. sfinalizo- dnio ukończono. 
wano układy o kupno większej Do- W ten sposób kapitał ameryka.il­
ści a.keji zjednOCZOL'Y<"'h hut "Kró- ski posiadać będzie większość ak­
lewskiej" i "Laury", pomiędzy cji w trzech wielkich przedsiębior­
wIMeicielem tych akcji, pn:emy- stwa<Jh żelaznych na polskim Gór­
moweem Weilma.nem a grupą Har- nym Sląsku. Jutro, t. j. w piątek 
rima.na.. wyjeżdża z Berlina do Warszawy 

Rokowama o kupno więkBzoś(,i przestawic. Harrimana na Europę. 

Po zamachu na Waldemarasa 
Dalsze aresztowania. - 4 osoby ' rozstrzelone? 

KOWNO, 9. 5. (pa.t.)'. - Dziś, o 
godz. 2-ej popołudniu ze szpitala. 
wojskowego odbyła się eksporta­
cja zwłok porucznika Gudinasa, za. 
bitego w ezame za.ma.ehu nll. Walde 
ma.ra.sa. I 

Na. pogrzebie obecny był prezy­
dent Smetona., Waldema.r~ z mał­
żonką, ministrowie, korpus dyplo­
ma.tyczIlY i przedstawiciele róź­

~rĄ p.~a.nizacji,. 

RYGA, 9. 5. (pat.). - Jak d()llo 
szą. Z Ko~:t, dzisiaj w dalszym 
ciągu dokonywano a.resztowan 
wśród członków stronnictw lewico­
wych. 
Według IDepotwierdzonych po­

głosek, prokurator aresztował po 
za.ma.ebu na. Waldemarasa cztery 
osoby, które zostały przez sąd po­
lowy ska.za.ne na śmierć i rozstrze­
l~ 
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Dlacz I • n ? n . 
Oazl zieloności w śr6d iekiu. - Ulłrze.imr, DID I -n, DolicjanL - Pocb6d 

komunistranr 
(Specjalna słaOJa korespondencyjna .GlOtJlf Porannego' 

nencie, brzmi nieco inaczej. - ?- busu, czy te~ eleganckiego Rolłs 
- Do yon like London? - py Royce'a, jakgdyby za porusze.. 

tano mnie już wiele razy. Natu- G ' ... -ol-ew I- niem magicznej ródżki, otwiera 
raInie, że chociażby przez Ul _ się przed nim wolna droga, po 
wzgląd na wymaganą grzecz- której ndaje mu się przejść, ni-
ność, odpowiada się entuzja- 'CZ'eDl Mojżeszowi przez morze.. 
stycznie: Magiczną rółdżką jest wyciąg-

- Oh, very much indeed! ·ęta dłoń widzącego wszystko 
Zastanawiałam się już nieraz, ..,bobby'", który, mimo niedają-

ery ta odpowiedź mofe być 'CegO się opisać ruchu kołowego, 
szczera. W mojem pojęciu mię- ujrzał nieszczęśliwca i pospie-
dzy słowami "podoba" i "lubi" azyl mu na ratunek.. No. i CS.J. 
leży wielka przepaść, Dużo rze- .można ich nie kochaM 
czy może się podobać, co %Upał W pisania tego artykułu prze.. 
nie nie znaczy, że je się lubi. kOOdła mi w tej chwil muzy-
Naog6ł wziąwszy, Londyn po- b na uIiey. To proeesja kOlJRlol 

doba mi się szalenie, a ezęśeio- istów ciągnie z: tonami i dzi~ 
wo bardzo go lubię. przez "cJty-' z okazji 1 maja. 

Oln'om i tptnl~cy życiem wie- tIligdzie chyba na świecie tego 
Jomiljonowej ludności rozmach rodzaju manifestacja nie odhy-
te~o miasta wzbudza podziw i wa się z: takim 6."pOkojem i w ta-
oszałamia. Przej§Ć Londyn, kt6- 'kim pon:ędku. 
ry właściwie składa się :r; kitku- MImo to, je othwy na s:.etan 
nastu zamkniętych w sobie rach oznajmiają o istocie tej 
miast, wzdłuż i wszerz, jest a.anifestaeji i mają na celu zbu 
wprost rzeczą niemożliwą; abv d.zić łndnośe robotniczą do czy-
J{O poznać dokładnie - tneba dla widza cała ta procesja 
Jat. ma wygląd dziecinnej igraszki, 

Podobno rzeczy niezbadane ł w której udział bierze krocząca 
niezgłębione mofna koohać, na· obok policja, obojętnie patrząca 
wet ich nie rozumieiąc, lecz lu- na c:zerwooe ~ ........... 
m15 ich nie motna. Rzadko kie- IttoxnIwistyczne.. 
<Iv wie ~ię, dlaczego się koeha, /diMego ,.,...,... ~ .się ",~ .".. .,. .o~ 

I~~e~~,~~~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M!~~B!.~~ • , " ,~""".' - .. . ;') 

H. G. WELLS -

Obłuda i fałsz 
Nłie6stW1 

na zasa- przykład c:boeiażby zmodernizo M6wię o ludziaeh pracy. ~ 
i miłości wane małZeństwo. Oboje pracu- teraz twierdzić, że kobieta w na 

ją - mąż i tona. Oboje zarabia- szych warunkach posiada rów­
J.,st to~ Hłąd wy· ją. Ona uważa się już za samo- nouprawnienie i choć pracuje 

I'C.1.1Wo'V1raJll!a.. w fab:cywyab, obłud, dzielną, wyemancypowaną. pospołu z mężem na utrzymanie 
nych wa:PłliBudł obeeoeMO 'II' Brzmi to wszystko bardzo pię pracuje pozatem dla swego pa-
stroju. 1mie w teorji. W prakt'yee wy- na i małżonka, który w między-

Het'b9rt G. WeDs, :maJtomi- wspólnej p~c~ i miłoki. Ga;-~ ~darez.e Baro- gląda falc: czasie w wygodnych pantoflaell 
ty a.ngiełski powieściopi9an i ~ mY'~1 nowoeze!łD3. i tda za' znajdowało się 'W}'OWija. Godzina 7 -ma wreczOTem. 0- czyta zajmującą ksiątkę lub sie· 
900j0łog. czołOWa. posta;ć W8pÓł sacła powiRna panować 'W ll@- wytwor~ się naturalne boje wyszli z bitml. On idzie na dzi w klubie. 
CZflSłleJ' l-ite:ra;tu~ "--"elskiej' wym ustroju społecznym.. A pl'al'lV <Ba człowieka ~"""":edzenie czy do kłubu ł"'1"V W stro" ~ ł 

"J~" było i jest dotycru-.zas? ~.J. '~'''' , -~J naszym n JU I'aU.YAa na 
bawił ostatnio w Berlinie gdzie wó~zas ~pełnre. Zł'OZU ' też na spacer: . zmiana tych stosunków jest nie 
wygłosił sze.reg niezwykle cle- Wątpię, czy kiedykoł~irek 111 ~ kob~ • ~~ była Ona (przectez, ma. d.o tego pra do pomyślenia. Powinny więc 
kawyoh odczytów. Poniżej srosunkach międZY mężCtZYZOą a , dziecI I pitRoowa - ~o' chcIałaby r~ez, ale ... m~ wreszcie ustać hymny pochwal-

kobietą panowała równość. Rio· ogn~ka do~ego. Si prz,edtem wst~P1Ć d? d~mu I ne na cześć wyzwolocej kobiety, 
przytaczamy w stresZt.;zemu od- l.mniem, że człowiek prym.ityw. Kobłeta była pIerwszym robot wydac dYSPOZYCJe słtriąc~ 00 którą przy pierwszej lepszej ()-
. ezyt P. t. "MęW:&yma. i kobie- ny zdobywał kobietę,:waI~ flikiem. Męi'c~ spędzał ez~ do kolacji. kazji wdąż ods:vła si~ do "garn-

taM. Red. nIą, po?porzą~?wał, ~ sob~ na słodkiem doJee far niet1lłe, ()- - Wpadnie tylko na chwilę: ków". 
Żyjemy obecnie 'W świecie dzi stałr~ slęCne~d~śzdm~J, s~ ~Je ' graniczając się 00 do6ła'l'CZatria 1 a p6iniej pójdzie do klubu, dziś Jeśr-} chodZI' o zms-n'" --d" ~ 

h d l h . d . wo mcę· zyz Z1 Zleje SIę IBa . " . . t hm' k b' t 'k od 11 la -.: ..... "a n.-1IVacznyc zasa mora nyc I Zl .? M>:_ 1.._ • ł pozywJema. les ze me o le, Cle awy czą, i<>ka musi ostatecznie na-
a ch ek e me tów Wł'., czeJ. n-a:: CJ.nOę operowac go 0- W J...n..r tpco ~-POo po c-- .I~ 

W cz~y · . Sp r~ n . ." sł.ownemi twie1"d~mi nit "P'J''' :-~ _ ł'~~' """'-;n - h."y
L

• , , stąpić dla wyrównania wzajem-
kszo~~ ludzi czym lub mra SIę chcę J.'l'łSZaĆ banałn - , rema. ~Iam ról ~ycłOwyeh między ko, w: domu za.staJ.C Jednak Sodo nej zależności między m~żczyz-
czynIe wbrew swym przekona, POk~" ' _ .. _ • ~ • 1. błelą a męzczyz.ną. przetrwał po mę I Gomorę. DZ1ecko przewr6· ną- a kobl'elą _ podkreślić pra-
niom. pr7eważnie obłmłnie i fał· h1ó~ ~~ ~a.tV .Ji!IZ 'W'le«,~ dziś dzień. Proszę dziś wrilłĆ ciło ~ i skaleczyło nóżkę. nie gnę to co my nazywa~ kole-
szywie, wychowana "W ~_'m _~.t~ wli - Pł'aęł'l«: :]C. przeciętneRO mężezyz~ i prze: umie odrobi15 zadania, ma po- żeńsko's'CI·., M' oz'e to ,'est marzp. 
k h .'"""~ , , no Ł"Wl'UC'IC nwag.ę 11Ia X'~ Ole- k bi-' . d ,. hał d .Tłe ~ ki ' ' '<c' 

ae "}IV"'ez,es'!l0~.l. , ~'k1twq, i oharnkterystyeamlt.· o~ę I ac ~ c ~p- ~ ma,,'Wz, czy ponczosz- nie wylęgłe w moim umyśle, ale 
Bardzo nIeh~z~ tylko ~]ll, ,. " domek, jedB.opoko?Wte ~- kl. _ . myślę, że koleżeńskość między 

odwagę odsłam-ac swe kakl l u - M6Wł Stlę 'W obecnych em5l!!Ch szkanko - stommłfl re "mą - Tnmno, dm 71Fez5gn1l)e z k b'eta' . t d "ś 
. . ć <hi n' wiele o l'ÓWłlO~wnieniu ko· . a:... .00 zytu o ł , a męzczyrną. .feS Z1 JB;wBla !;w~ praw . we mys l , _ • -1"._,. Sl'Q. same ~z :"..... , '. c ',. .. niemożliwa i pod..J:>na jest ra. 
Dle nakładająC maski w sł:ostm- błety. KobIeta staJe SIę samo- Tak byc muSi, lM nakazuje O godzrrne 9-te} mą-z przycho· , d ób J' lk" 
k h .. -=~''''''': - dzi I ą k b"eta ]'" d' . d' . d ' k}' P kl" h' cze] o pr y upa ema zapa l ::te ze swy.n'll pr~1a\.;...mu. l są . e B, 0;t W"j7:Wa a Si ... 2 tra yCja, me wypa a maczej. Zl na o ac,Ję. o o aC,l1 c Cle· pod-czas burzy A wszak to 'ecł 
'd ' pod wpJo.;rwow m,ęrz"""."Ztly kul- b' 1!' " • Tili d' ś ., • 1 ". , . • ~ 51a anu. . '71. ~~.}, trze a S'lę nCzyc Z opm.F<l sąSla- y gZIe WYJSC, a e .lej S1ę na· podstawą współżycia i równou. 
Większość łudzi, intełigent· "turaInych l gcS'pOdarozych, n- dów - i w konsekweneji kobie- gle przypomina, że ma jeszcze ".' _ 

nych i półinteligentnych, w Ell - mie st-worzyć w!asny warS7-tat ta staJe się niewolnicą swego do coś do załatwienia w domu. On prawmema odmIennych .ple;. . 
ropie i Ameryce nie posiada nal pracy, !\ku:te~zDłe konkurować 2 mu lub swe~ mieszkania, a męż wi~ wychodzi sam, a.lho siada W czasach ob~cn-r('h m~ m.~7(· 
mniejszych, najdrobniejszych m.ężcf:yzną memal we wszyst- czyzna, wolny ptak, ogranicza wygodnie w fotelu z gazetą czy b~ć mowy? zmlame sI ,~lInJ~(.w 

zasad moralności i obyczajności kich dllied.ziftach :ry.cia gpółeze , się jedynie do dostarczania te- książką, a ona mnsi do p i'iźn e- mIędzy ~lęZC~~7~.ą n ~nhw:;~ T () 
co jest skutkiem wadliwego wy, snetlo. mu domowi pożywienia. go wieczora psuć sobie oczy nad? czem su: dz!ś l )~kme df'~laJ1l~l 
chowania, w atmol!!ferze oficjal- S~ lo J>O!'X>ry, które myM!. Być S-potkam. się z zarzutami, re cerowaniem skarpetek dzieeka i .łe - to ra,łsz l obłnda .. Ale J~ ~!: 
nego kłamstwa i n.łesprawiedli - mo te, że zależność kobiety od ten obowiązek dostarczania męża. dzę tę ZDllanę w przYSzłOŚCI, ':) 
wośei życiowej. męttzyzny nie jest obecnie tak przez mężczyznę pożywienia jest O ludziach b~tJcb nie rnó. dzę. nowe" zdr.owe pOkv.~~IC 
Chcę mówić o mę.żczyznach i bardzo rzucajqca się w oczy, nieraz bardzo ciężki, połączony wię w tym wypadku ocz_vwj~cie: męzczyzn l kohlet, w vdll)W,u~ 

kobietach, którzy na zasachie jest jednak nie mniejsza aniżeli z ciężk, niewdzięczną pracą "W tych sf&lłch bowiem kobieta na n~wych zasadach. ,",,' POW,\'!' : 

a' "E I i ił ..... · . ..._.... ...~ :w.. f al! . "nI!! M .. ' I ..... ., lVdiIQia.. 



lir BIDr, Słanley ""sIni 
Pierwsz.y mtlt oka Da teren tego wdo świata 

(Specjal1'łtl słuZba ~ncgjna ~(]łQsu POREI't1łef!O"J 
BareelfhIa, w maju byt w Barcelonie, hiszpanie ttło niejszycli epok historye:mych. 

Barcelona ze wMyStkich żyli .. W parku z lewej strony znaj- Małżeństwo siostry 
miast hiszpańskich najbardziej bogaty program ~ch u~ duje się pałac rolniczy, kilka sjamskiej 
nadaje się na un:ądzenie między roczysty~ WIdoWISk, pawilonów dla przemysłów po. Z Now~o Jork~ nad~odzl 

od • t M które będą Się odbywały w o- krewnych i pawilon grafiki. W bard:lO cIekawa wIadomośc. 
n:u- owej wys a.wy. a ona w bt'ębie i poza obrębem wystawy. pobrlŻn t~j grupy znajduje się ?to p. Małgorzacie Gibb, jcd. 
Plerwszym rzędZIe Program obejmuje: wyścigi ne] ze słynnych w Ameryce 
świetne połączenia kolejowe I. . • t b·lowe . pałac prasy, sióstr sjamskich, która przed 

Madrytem i San Sebastjan, konne, wyś~igI au orno I . kfóry dostarczy ~woim i zagra· niedawnym czasem ogłosiła o I 

leżącym na wielkich linjach ko. ~okazy lotn.lc:, ~~dy.w ~oIfa nicznym dziennikarzom najdo· swych zayęczynach, o~mówiono 
. h'd h p' I polo, turnIeJe piłki nOZM], za- godniejszych możliwości zała pozwolema na zawarcIe. śltlbu. 

leJOWYc , I ącyc z aryza na wody lekkoatletyczne, kC1ncer· twi . . h ś i . t Urząd małżeński motywuje 
południe Hiszpanji. Podróżni z t ry W teatrach będą spe. .ama Je czyn-oo c m orma· swój zakaz tem, że siostry sjam 

. . Europy Środkowej, krajów~' o~e. . klas CZlle CYJnych. . skie, pomimo różnych imion, 
SIUlkomity badacz Afrykz zmarł k d k· h . A l" ~d c]alme wystawIane y Na prawo od "Avemda de A· tworzą właściwie jedno ciało 

1() moja 1904 1t.. S an ypl1aw~ lC ~ ng JIt' d 'bą- sztuki his%}>anskie, walki by· merica" ciągnie się na przestrZf tak. że narzeczony jednej z nich 
ey w aryzn, mają stam ą ez kó t I. • I 'd ł'łb b' . .' . • •• w, uroczys O:!Cl U ow~. mi 3 klm. pope m y 19am.)ę, zemąc SIę 

_iska akademia 
uhlk Jiłlknych 

'am 

p(łśredme połą~zenle z Btn('elo "Pueblo Espanor' stworzy kolista aleja spacerowa z tą, czy inną. 
ną i .. najpiękniejsze modele typowej "Marques de ComiIIas", wzdłuż Obie siostry _ sjamskie ~ tak 

po 18 godzmach Jazdy h&t _ ....... wi kó ub·''''ły''h kt6r . tawi typ b oburzone tym zakazem, ze ma· are l e ........ ..r e w l"e"'" e] wys ono . owe u" . k·' d d 
prz),bywają do tego p.ięlinego ••. Ją zamIar zas arzyc o są u po 

• • W Wystawa obejmUje poWlet"LU1 dow1e ,,Puebl0 Espanol". Dalej stanowienie urzędu małżeńskie· 
portu. ~r6dzlemnomorsklC~gó. nię 118 hektarów. Park Mon- wznoszą się pałace: przemysłu go. 
okreSIe wystaw~ będą k~rs.owa tjuieli uważany jest za jeden z chemiczl1ego i oddział mi~dzy. Jako wolne obywatelki Sta-

najbliższym czasie otwar- ły pozatem specJalne pOCI~gI lu- najpiękniejszych ogrodów pu. narodowy, w którym nów Zjednoczonych, mają pra-
fa zóstanie w Paryźu rosyjska k.susowe po zredukowane] tary- bUcznych całego świata. Pałaee n-wflon Hił.zpanij przewodzi wo do małżeństwa, jak i inne 
akademja sztuk pięknych. lni· f bil t j ..- d kobiety. 
cjatywę w kierunku powołania Je ] e owe. zbudowane w parku, zostaną po grupie oiie.ialnyeh pawilonów. 
00 życia Akademji podjęła cór- . Ruch turys~czny '; Barcelo- dzielone na trzy grupy: Francji, Niemiec, Włoch, Bel . Z czego się składa 
ka znanego pisarza rosyjskiego, UJe zawsze Jest. do,śc zn:~zuy. przemysłową, spOł'łową i ,,sztn- gji, Danji, Szwecji, Norwegji i yankes? .. 
Lwa Tołstoja, Tatjana Tołstoj- co można przypIsac. częsc~owo ki hiszpańskiej". Rumunji; pałae meridjonalny Na pytanie to, o~po,,?ada U· 

Suchotin, która też będzie dy- doskonałemu stanowI szos I Na Plaso de Espana" l'ałacó? . tad' ł' czony amerykallskl Tnples na-
rektorką nowej tej placówki kul.. ••• ,. " wreSZCIe s .lon oraz pa ace nu· stępująco: 
turalnej rosjan zagranicznych. ,"lełklej I10scl wygodnych, no- przeznaczone ~a tram;~0:tu sji i nowoczesnej sztuki. Przeciętny amerykanin skla. 

W akademji wykładać będą woczesnyeh hołełi. ruchu, równiez konfekCji 1 toa Następnie przybywamy do da się x następujących części -
~itni artyśc~ r0S"tlscy,. przeby Park Montjuich, obejmując'j lel, tworzą wielkie półkole, kt6 ,.Zona de Miromar", który jest auto, m~szyn3: do pisania, te!e-
WRJąo/ na emIgl'aC.ll, Jako to: 1.200.000 metrów kw. po· re jest jednocześnie wejściem najwyższym punktem. paI'ku fon, radJo, gdetka do gC?lema, 
~alib!D (nmamentyka1,. ~obu- wierzchni będzie terenem wy· na teren wystawy. M<mt" • h Stąd . . a?-tomatyczny p~ra~ol, WIeczne 
finsklj (malarstwo), MIhoh (por '.. . JUlc . roZCIąga SIę pIÓro, guma do ZUCIa, wachl~rz 
tTet), Szuchajew (rysunki), Ro- stawy; - w mm wyfia.WI swe Na samym wstępłe.wita D8S cudowny widok na ruch w por· kieszonkowy, sztopper do mie-
Cłdanko, Tatjana Tołstoj- Sn- pawilony przeszło 40 paaisłw. szeroka "A-venida de .Amerlca" cie, na ~osłe miasto i otacza rzenia kroków, złote zęby. Amc-
ebotin I inni. Aby uprzyjemnić gMciom po- otocsona pałaeami, ~naczo· jącą je niezmierną równinę rykanie różuią się pomiędzy so-

.nymi dJa ełektryeznoścl. molo- ciągnącą się do gór Dibidabo bą tyl~o kolorem kra watt! , gło-• " M • " " ~ _~ • '" •• 

Jutro 

liane i da 
tJlko dziś 

--siu wł6tienniez-- v.-~--- . ~_ p sowametn na prezydenta I uPO-: "-J~ -0- ....... ~- ~ ~ ~o Martyr. dobaniem do takiego czy innC'Jto 
~~ ł g&ljj Jan Bł1ski. coctailu. 
końcu ailft 

t""""1iRe. eeroIIe '8CIliIiJ.y­
'dąna~ 

lIiillJD-.. SIię ndędI:y 
.a::uuroD9ll X1D"' ł Hlteina ~ 
~.. PałaCe te Dwie-. 
~ eksponaty 40 pa6stw .. 

V'aPłU~. ::zne produkty maJ&ł 
rowme! .. oficjalnych pawi.< 
ch i w pawiłonaeh przezna.. 
~ dla poszczególIl!)lCh ga., . 
. • pnemysła.. 

Między tymi <łwoma pałaca.; 
na wyniosłym pagórku. 

nosi się potężny pałac nuod~ 
J~. ".Pen 
] .. tzeI .... ~· y budyoel: ... słjła- 1IOł . 

IlftHBI8OW)1D, 

Jmk.,.., głÓwna sala moR ~.' 
-eścjć 20 tysi~ l7SÓb, za~ 

będzie najdEoisze ska.Fby 

-

ł92IłIHki. biM.pańskiej • najslaw-t".~JaJem flrlochat:hkoJcioła.śm.Jerzego-~ Warszawt.! 

•••••••••••••••••••••••••••• , 

filmu Dlskiego 

j du • 
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iebgVlalelD powodzenielB fillD 

" 
z Dolores Dei Rio i Charlesem Farrelem. 

_ miejsc: dziś na wSQsłkie senu zL 1.- i 1.. 
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Romans 

sensacyjny 

G. Muhlen -Sz ulta. 

Wszedł energicznie do sali l'estaurtU;!}jnej. 

Jak lawa z krateru, toczyły I cy w suterynie, na zrobienie 10 
się wciąż nowe życzenia z poko- par obuwia. Jak daleko jest na 
ju nr. 17. Nieznajomy, owinięty plac do golfa, i czy w pobliżu 
w płaszcz policyjny, zbiegł w pe jest tatersal. Czy do popołudnia 
wnej chwili ze schodów i wszedł można będzie podwyższyć ramę 
energicznie do sali restauracyj- drzwi i przybić do niej trapez. 
nej. Przyszedł po gazety. Wreszcie, i1e będzie kosztowało 

Kelner, przestraszony grzmią- zburzenie przeciwległego domu. 
cym głosem gościa, podał mu który psuje cały widok. (d.c.n.) 
dwa robotnicze pisma. Niezna- Kuba- Ogórek wysłuchał cier-
jomy miął je i rzucił w kąt. pliwie wszystkich pytań. Stał w 

- Chcę mieć gazety, prawdzi ~i~jscu i czekał. Przed.eż najsil-
we gazety "Daily N ew' s" , I ~Ie.Jsze_ płuca zmęcz~ SIę, .-my-
World" Journal" Secolo" słal. Wowczas on cos pOWIe. Wy 

t, Corrier; d~lIa Sera"'" Adve: liczenie to było całkiem rozsąd­
~ul", "Astonbladet", • "E'pokę". ne. \rzez kwadrans nieznajomy 

Alfred pobiegł do portjera: m?wlł be~ przer:wy,. ~oczem za­
- Co robić nic nie rozumiem mIlkł zaCIsnął pIęśCI I podszedł 

bn gada - po chińsku, ' tio okna . • 
JT b O' k d . - d ł - Pame BobIe... rozpoczął 

. ~u a - go.re o wazme. u a Kltb11-" / Ogórek. 
SIę do P?koJu. restaura~y~nego. _ R '.'/ _ ..,rzerwał r.ił'znajo 

Lecz meznaJomego JUZ tam mv Dlaczego mnie tak nazy-
nie było; wrócił do swego poko- wasz? 
ju. Kuba powoli poszedł na gó- Kub . n >' 

P k 'lk . t k ł d a podrapał SIę w ołowę I 
rę· rzez I a mmu pu a e- kI ki t . 
1'1 t' d . k' rze z za opo amem: 

I m me w rZWI po oJu numer . . 
17, lecz nie słyszał żadnej odpo- P~oszę ~ przeb~CZe?Ie, pame 
wiedzi. Wreszcie uchylił drzwi Bobie, mys]a~em, ze SIę pan tak 
i wszedł ostrożnie. nazywa,. b~",?em przeczytałem 

N" . to na plersclOnkul leznaJomy zarzucił go poto- .... 
kiem słów: przedewszystkiem - Na JakIm ~lerśclOnku? 
d l a c z e g o ta podejrza. - Na tym, ktory p.an spr~e: 
na buda nazywa się hotelem. dał Rude~u John0Wl: Przeclez 
Gdzie znajdują się tu sale gim- ~anu za mego zaJ?ł~c]ł. ~y~ę, 
nastyczne i łazienka z ciepłym i ze wpadł, bo ~a.nuen me Jest 
zimnym prysznicem. Czy w po_ chyba prawdZiWY. 
bliżu jest masarzysta, manku- - !iieznajomy drżał na ca· 
rzystka, biuro telegraficzne i lem CIele: 
sklep z kwiatami. Kłedy przyj- - Bob, nazywam się Bob, -
dzie krawiec, i ile czasu potrze- mruczał. - Bob? A jak dalej? 
bować będzie szewc, mieszkają- Kuba- Ogórek zdziwił się: 

M g:CLL_ ... 

- Nie mam POJęCIa, panie 
Bobie. W pierścionku by~o tylko 
wygrawerowane: - Memu ko­
chanemu Bobowi. - Czy pan 
nie wie, kim pan jest? 

Nieznajomy oparł się ciężko o 
stół, z jego uchylonych ust pada 
ły oderwane słowa: 

Kim jestem? Jestem ... Wielkie 
nieba, kim jestem? Powiedz na­
tychmiast, podły psie! Natych­
miast bo powieszę cię za język 
na haku od firanek. 

Kuba nie miał ~amiaru dać 
się powiesić i ostrożnie przysu­
nął się do drzwi. 

- Panie Bobie, - rzekł -
doprawdy nie zasłużyłem sobie 
na takie traktowanie. Uważam, 
że należy mi się trochę wdzięcz­
ności. Jestem biednym, lecz ucz­
ciwym poszukiwaczem złota, pa 
nie Bobie. Przypadkowo znala­
złem się dziś w nocy, w pana sy­
piaJni na cmentarzu i wywierci­
łem otwór do pal1skiego meta­
lowego łoża. Myślałem, że leiy 
w nim trup, któremu można za­
Drać trochę niepotrzebnych mu 
klejnotów. Miast h'upa w trum­
nie znaJdował się żywy, który 
jeszcze nie dał mi, ani jednego 
dobrego słowa. 

Nieznajomy zbliżył się do Ku­
by -Ogórka, który błyskawi­
cznie chwycił za klamkę. 

- Zostań, nie obawiaj się, nic 
ci nie zrobię! - rzekł nieznajo­
my. 

Polożył ręce na ramionach 
Kuby i spojrzał na niego przeni­
kliwie. Spojrzenie Jego, jak że­
lazny gwóźdź przebiło mózg zło 
dzieja. 

- Nie wieg,z o mnie nic? 
- Nic! Zupełnie nic! 
- Nie wies%, w jaki sposób 

dostałem się do trumny? 
- Nie mam pojęcia, panie 

Bobie . 
Nieznajomy puścił Kubę, pod 

szedł do kanapy i opadł na niej 
ciężko. Długo siedział bez ruchu 
myśląc o swym dziwnym losie, 
a Kuba słał cichutko przy 
drzwiach. 

Wreszcie Bob przemówił, po­
cierając dłonią czoło: 

- Ciemności, nieprzenikni0-
ne ciemności! - Prawdopodo­
bnie jakiś podstęp łotrowski; 
czy i ty tak sądzisz? 

- Możliwe, panie Bobie, cho­
ciaL. 

Kuba zamitkł na chwilę. -Pa 
nie Bobie i ja nie jestem w cie­
mię bity, mam nieJedną spraw­
kę na sumieniu. Ale zrobić coś 
podobnego, żywego człowieka 
zamknąć w metaloweJ trumnie, 
w grobowcu ... , panie Bobie, gdy 

pan mi wskaże tego łotra, który parami spodni, o wełnianą kurt 
to zrobił, oporządzę go tak, że kę, parę mocnych butów, czap-
mnie zamkną w twierdzy na kę i fajkę. Potem pomówimy, co 
dziesięć lat. robić dalej. Oprócz ciebie niech 

Bob podniósł głowę i uśmie- nikt tu tynIczasem nie wchodzi 
chnął się lekko: Zrozumiałeś? 

- Może podzielimy między - Wedlug rozkazu! 
sobą te dziesięć łat. Kuba stanął na baczność, po· 

Tymczasem zostanę tutaj. Po' ~zem cicho wysunął się z poko· 
staraj mi się o ubranie z dwoma ju. 

ROZDZIAŁ V 

Niewgświetlona zaaa lia. 
Popołudniu Bob rozmawiali rach, jt>żdżą na wichrze, nocą 

przez kilka godzin z Kubą. Roz- przedostają się przez dziurki od 
mowa ta nie rzuciła promienia kluczy i bezwstydnie skaczą Po 
~wi:ltła na tę ciemną historję, cudzych pokojach. - Pozatem 
ale zato spowodowała niezwy- nie mam budowy ducha. Ta po­
kle przyjazne stosunki między stać z muskułów i kości robi 
dziwnym gościem, a port jerem wrażenie hardzCl solidnej. WażG 
hotelowym. Gdy Kuba po tej napewno jakieś 80 kilo i, pomi- . 
rozmowie wrócił do pokoju re- .iając pomoc aeroplanu, nie po­
stauracyjnego, rzekł do kilku·za trafiłbym -umeść się nawet n', 
ufanych. metr ponad ziemię. Dziś rano, 

Ten Bob z numeru 17-go jest gdy policja deptała nam po Plę· 
moim przyjacielem. O ile ktoś tach,. przeskoczyłem płot, W)'W' 

z was spojrzy na niego zezem kOŚCI dwuch metrów. Jak na 
lub będzie się ~ niego śmiał, czy człowieka, to niezly wYl1!k, ale 
stroił sobie na jego konto żarci- dla ducha chyba n~c ~o me zna­
ki, będzie miał ze mną do czy- czy. !"apewno Dl~ Je.stem du­
nienia. Proszę, żeby to sobit> che~, Jcst~m. czlowlekle~, J?ra. 
wszyscy zapamiętali! wdZlwym zY.lącym człOWIekiem 

Mam w sobie eoś osobliwego, 
trudno, muszę to przyznać, Te­
raz zajmiemy się analizą mej o· 
soby. 

Podczas tej przemowy, Bob 
siedział sam w swym pokojn. 
Siedział przy umywalni i z CIe­
kawością przyglądał się swej 
twarzy, która odbijała się w lu­
strze, umieszczonem nad umy· 
walnią· 

- Kim jestem? - pytał Bob. 
- Napewno >:lie jestem du-

chem. Duchy nie są wesołe; uno­
szą się w eterze, tańczą na chmu 

Mam 25 lat, najwyiej28. Je­
stem blondynem, o twarzy dra­
pieżnego ptaka. Nos mój jest 
tak haczykowaty, że mOŻDaby 
przypuszczać, iż zosŁał przezna­
czony do wybicia komuś oka. 
Niezwykle ostre spojrzenie po· 
siadają moje oczy. 

Spojrzenie jego, jak żelazny gwóźdź przebiło 
mózg złodziej a. 

WszgS(g przgbgwająt:g świeżo prenulDerai rz 
PoraRne_oH otrzglDają pot:ząiek pow· ~ś(i b~z 

"fi Ol 
lai i~ 
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Wia~omoi[i biell[e. Na szlaku zbrodni i nieszczęścia 

SalDobójsiwo ł:zg ID , 
• r DEKORACJA ZASLUWNYCH 

.POLICJANTóW. Za. sa.ałur:i W' shd 
bie policyjnej zoeta.li odznaczeni 
bronzowym knyiem zasługi: kie­
rownik 2 brygady wydzialu śled­

czego w Lodzi starszy przodownik 
Leopold Kołodziejski, starszy przo 
doWLik 4 komisar;atu P. P. Kon­
stanty Kocha.nowies i 9ł;m;zy przo 
downik 3 komisa.rjatu P. P. Michał 
Górniak. 

Na szlaku lódź··Kalisz znaleziono zwloki dwu h lo zian 
Dochodzenie policyjne powinno rozwiązać poniższą zagad ę 

W yrótnionym wręezył krzyZe P. 
wojewoda. Jaezezołt w obecności 
komendanta. wojewódzkiego poli­
eji, dr. Torwińs>kiego i komendanta 
polleji na m. Lódt, podinspemtora. 
Elzessen.. (P) 

POBÓR ROCZNIKA 1908. Dziś 

.. ~tek, winni stawić się: przed 
kontiBją poborową Nr. 1 (Pomor­
ska. 18) męż<''I;yźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie 3 komisar­
rjatu poli<,ji o naa;wiskach na. litery 
F. H. 

Pned komisj~ poborową Nr. 2 
(Ogrodowa. 34) winni stawić się 

mężczyźni rocznika. 1908, zamiesz­
kali na. tereL.ie 1 komisarjatu poJ.}. 

Dwaj mieszkańcy Łodzi, z za­
wodu rzemieślnicy, pozbawieni 
pracy i możności zarobku, po­
stanowili opuścić miasto i wy­
ruszyć w podróż celem wyszu· 
kama sobie jakiegokolwiek za· 
jęcia. 

Zamiary swoje po6tanowiIi 
wprowadzić W' czyn.. 

Wedle z góry obmyślonego 
planu, przygotowawszy się do 
drogi, wyrmzyli z Łodzi dnia 7 
.maja, oświadczając rodzinie i 
znajomym, że udają się w ki'" 
runku Głowna.. 

Dnia 9 maja około godziny 7 
wieczorem przechodzący drogą 
boczną patrol policyjny w odle-

głości 7 kIm. od Kalisza natknął niony kulą rewolweru. 
się na dwu Powstało pytanie, co spotkać 
leżących w kałuży krwi męi- mogło w drodze dwuch łodzian: 

ezym, czy 
z których jeden nie dawał żad- zostaJj oni zamordowani, 
nych znaków rycia, drugi zaś ery też ' 
był w agonji. popełnili samobójstwo. 

Patrol policyjny zbadał zawar RewolweTu przy nich nie zna 
tość kieszeni nieznajomych leziono. 

Z papierów przy nich znale- Z dowod6w znale2':ionyeh usta 
zionych stwierdzono, że są to lono, te zabity został Stępień a 

stali mieszkańey m. Łodzl F1Siak ciężko ranny . 
Józef Fisiak i Władysław Stę- Niezwłocznie o wydarzeniu 
pień. tem powiadomiono urząd śled· 

Bliższe badania ustaliły, że czy w Łodzi, który skomuniko-
jeden z nich nie żył, na skułek wał się 1: IV komisarjatem poli­
odniesionej rany, zadanej kulą cyjnym, na t~renie którego ~a · 

rewolwerową w głow~ mieszkiwali obllj rzemieślnicy. 
drugi również został ciężko ZTa- Zbadana rodzina obydwu ch 

;;:9:: :00::' :,.U: ~!~!~~~~~C:Wl~~~ Zaimprowizowany "pożar" 
(Zakątna 82) winni stawić się męt- Jak nas informują instalowa- D 5tb~iblera ł tirobmanft 
ezyini rocznika 1906 kat. B. (Gza.- nie przez zarząd telefonów w Łódzka straż ogniowa dała podczas próbnego 
lIlOWO niezdolni), zamieszkali na te- Łodzi aparatów automatycznych 
renie 7 kom.isarjatu policji o naz.. ma się ku końcowi_ Włączenie alarmu dowody swej tężyzny 
wiskach na litery od L. M ~. aparatów automatyczno do sła- Wczoraj o godz. 8.12 rano V wiołem ognia, wobec uczestni-

Przed komisje poborowe należy cJi na~tąpi w ciągu :miesiąca oddział straży ogniowej zaalar- ków kursu instruktorskiego, kt6 
sl.erpma b. roku., któ.re Jednak w mował centralę straży pożarem, ry w dniu wczoraJ'szym miał stawić się w st:mie trzeźwym, po- b d 
pIerwszym cza~Ie .me ę ą pra- jaki wybuchł w zakładach Schei być zakończony. Straż ogniowa 

siadać dokumeLty osobiste.. c~wać samodzlelme tylko łącz- blera i Grohmana, przy ul. Emi- w sile wspomnianych oddzia-
me z sposobem doty~hczasowym Iji 19, 21, 23. ł6w po przybyciu na miejsce 

REJESTRACJA CUDZOZIE}f· a !? w tym cel~, azeby spraw- Niezwłocznie na miejsce wy. prowadziła sprężystą akcję ra-
OOW. Dzisiaj i jutro winni zgłosić dZlC czy łączeDl~~ p.rzy pomocy ruszył: II, m, IV, v, VII, vrn, towniczą z trzech punktów 0-

się do rejestracji w starostwie automa!ów będZIe stę odbywało IX i X oddziały straży, wraz z bronnych, wykazując należytą 
grodzkiem (Kilińskiego 152) cu- sprawme. (p) taborem technicznym. sprawność i przygotowanie bojo 
dzoziemcy, zamiesdta.li na terenie Ko..Hskata Jak się okazało, był to pr6b- we. Akcja zaimprowizowanego 
l.odzi o na.z~kach na litery R. 1111 ny alarm. dokonany przez ko- ratownictwa trwała do godziny 

Cudzoziemcy, zamieszkali ll& t&­

renie powiatu łódzkiego .Jwinni zgło 

sić się w starostwie łódzkiem (piotr 
kowska 100) dziś o nazwisk:wh na 
litery O - R, a jutro S-U. 

Do rejestracji należy przynieść 

posiadane dokumeLty i dwie foto­
graf je. 

JEDNODNIOWA ZMIANA TRA 
SY pociągów Łódź - Warszawa. 
Jak już dono:;iliśmy władze kole­
jowe postanowiły zmieLić w dniu 
11 maja r. b. trasę biegu podą.gów 
osobowych na Iinji Lódź - War­
ezawa. Decyzja ta nastąpiła na sku 
tek zamknięcia linii kolejowej 
Zgierz - Stryków, gdzi~ będzie 
naprawiony most kolejowy. 

Jak nas informują zmiana trasy 
biegu pociągów będzie trwała je­
den tylko dzień i w dniu 12 maj:\. 
zostanie przywrócoI.y dotychcza-
50wy bieg pociągów. (p) 

NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują na.stępują.ee apte­
]d: N. Epszteina, (piotrkowska 225) 
M. BartoBZ~kiego (Piotrkowska 
95), M. Ro-zenblnma (Cegielniana 
12), Gońeina (Wschodnia 54), J. 
Koprowskiego (Nowomiejska 15). 

,&~ 

Dr. med.t 

S. Niewiais i 
Specjalista chorób skórnych. 

wenerycznych i moczopłciowyc~ 
~nie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 

.przyjmuje od 8-10 i od 5-:-9 wiec&, 
" "W niedziele i śWięta, od . 9-L 
iHizid .. aGil1 Wm ......... 

"Robotnika" \V łaodzi mendanta dr. Grohmana w celu 9.50, poczem wszystkie oddziały 
zademonstrowania walki z ży- POWTÓC1"ły do kosrar. (p)' 

W dniu wczorajszym władze 
miejscowe z polecenia komisar 
jatu rządu na m. Warszawę prze 
prowadziły konfiskatę ostatnie­
go numeru pisma warszawskie­
go "Robotnik" z dnia 9 maja r. 
bież. nr. 129. (p) 

Złote gody 
Znany przf'ny~łowiC<'" pahja· 

nicki Herm' n Faust nhhod:r.i w 
dniu dzisiejszym dole gody po. 
życia małZeńskiego. 

Grand-Ogródek 
Jak się dowiadujemy w sobo­

tę, dnia 11 b. m. nastąpi otwar­
cie sympatycznego w Łodzi 
Grand - Ogródka. Codziennie 
odbywać się będą koncerty, w 
niedziele i święta - również 
poranki muzyczne. 

Restauracja wydawać będzie 
codziennie smaczne obiady. Ca· 
łość spoczywa w rękach znane­
go w Łodzi, p. dyr. Totna~zC'\\'· 
skiego. 

Co Usłyszymy dziś 
przez radio? 

t2.10. KonCert z płyt gramolono 
wycb. 

15.50. Koncert z płyt gramofono­
wych. 

17.00. Odczyt p. t. "Obecny Mn 
techniki przesyłania obrazów na 

I odległość" - wygłosi id. J. Ple­
bański. 

17.25. Trnnsmisja odczytu z Wił 
na. 

17.55. Program dla <hieci s Waz 
8zawy. 

20.15. Koncert wieczorny, po 
koncecie w przerwie komunikat 
'Ii~ Mie;skieQ. 

Stanisław laniucha 
pł'zewieziony zostanie dziś do Łodzi 

Jak się dowiadujemy, po za- władze sądowe łódzkie wznowią 

kończeniu formalności w War- śledztwo. W tym celu akta spra 
szawie zostaje dziś morderca wy po nadejściu ich· z Warsza­
małżonków Tyszer i Borowskiej wy przekazane zostaną ponowo 
- Stanisław Laniucha przewie- nie sędziemu śledczemu 11 rewio 
ziony z powrotem do Łodzi i zo- ru p. Grzysiowi, który w myśl u­
stanie osadzony W' więzieniu stawy karnej zbada na okolicz­
przy ul Kopernika. ność poczytalności oskarżonego 

W wiązku z decyzją sądu a- wezwanych przez sąd apelacyj­
pelacyjnego o poddanie morcier- ny świadków i biegłego w tej 
cy badaniom psycbjatrycznym, sprawie lekarza - psychJatrę. (p) 

Otwarcie wrsta", Artura Sz,ka 
Onegdaj p. wojewoda Włady· tak wielkiego dzieła i uzyskał 

sław Jaszczołt, w obecności sławę i uznanie w kraju i zagra 
przedstawicieli władz i licznie ze nicą, poczęm prof. Wilhelm Fal 
branych wybitnych przedstawi· lek wygłosił krótkie informacyj­
cieli ' społeczeństwa, dókonał o- ne przemówienie o miniaturach . 
twarda wystawy "Statutu Kali· Wystawa urządzona pod egi· 
skiego" iluminowanego przez dą miejskiej galerji sztuki w lo­
Artura Szyita. kalu gościnnie użyczonym, przy 

Prezes rady miejS'kiej inż. J. ul. Piotrkowskiej 74 wzbudziła 
Holcgreber w nader serdecz- dawno nieznane zainteresowa-
nych słowach wyra.ził radość Lo nie szerokich sfer. 
dzi, iż artysta łódzki dokonał 
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Prokurator osk rża ... 

Z Bernardem Gietzke 
WklMee! Wkrótce. 

• 
l "CAPITOL" PALACE" 

" 
~~~&aa .... j.-~.~ .. ~-~ 

rzemieślników ~wiadczyła po· 
licji, że istotnie obydwaj opuśei · 

li przed dwoma dl'lialIli Łódź, pc: 
zostawiając list, w którym ko· 
munikowali rodzinie, że wyjeż· 

dżają do Głowna za pracą. 
Powstało pytanie, d1aczęgG 

rzemieślnicy owi znaleźli się w 

pobliżu KaJiszll, skoro marszru· 
ta ich określona wstała w kie­
runku na Głowno. 

Tajemniczym tym wypadkiem 
zajął się urząd śledczy w Łodzi. 
przy udziale komendanta poli · 
cji na powiat kaliski, nadkomi­
sarza Domańskiego. 

Prowadzone jest szczegółowe 
dochodzenie, zmierzające w kie· 
runku wyświetlenia wypadku. 

Kupon ULGOWY 
do kino· tEatru "PlU.ACE" 
uprawniający do wykupienia 
2-ch biletów po zł. 1.50 na 
wszystkie seanse i wszystkie 

miejsca. 

W programie: 
"Matka czy c6rka" 

Ważnytylkowd.10.V.29 r. 

Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Sztuka Kruszewskiej "Sen" '" 
oryginalnej inscenizacji E. Wie~ 
cińskiego z K. Lubieńską w roh 
gł6wnej, grana będzie jutro wie· 
czorem i w poniedziałek na 
przedstawieniu związkowem. 

W niedzielę o godz. 4 popołu· 
dniu arcydzieło szekspirowskie 
"Kupiec wenecki" w szacie de­
koracyJnej K. Mackiewicza, w 
reżyserii K. Tatarkiewicza, z 
Arturem Sochą w popisowej ro· 
li SzaJloka. 

W niedzielę wieczorem weso· 
ła komedJa Hemara "Dwaj pa· 
nowie BH po cenacb popular· 
nych. 

Wtorek - " Niespodzianka". 
Środa - "Hinkeman". 

• • • • 
Dziś o godz. 4 popołudniu 0-

statni występ teatru regjonalne­
go pod dyrekcją T. Skarzyńskjc. 
~o, wystawia.i~cego sztukę ludo 
wa ks. "TI. Skierkowskiego 
,,'VesE"le Im Kllrpiac!-o". 

TEATR KAMERALNY 

Komedja Szaniawskiego "A· 
dwokat i róże" grana bed7i.' 
dziś , jutro i pojutrze wieczo· 
rem. 

W niedziel Q popołudniu "Mi­
łość bez grosza". 

We wtorek' "MuLZvn \Vllr· 
szawski". 

SAM POMOC KOLEŻEŃ'SKA: 
PRZY GIMNAZJUM 

DL ORZESZKOWE.J 

urząaza w dniu 11-ym maja ł . 
bież. o godz. 4.30 punktualnie 
w lokalu łódzkiego mQskiego 
towarzystwa śpiewaczego, przy 
ulicy Piotrkowskiej 243 pokaz 
gimnastyki tanecznej i plast~· 
ki uczenie gimnazjum pod kic 
runkiem p. Haliny Krukowski C' 

Bilety w cenie cd 1 zł. do . 
złotych do nabycia w kasie pr;­
we.iściu. 
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I I n z I 
i doro(z z o lu g iów' 

W duht wczorajszym czyn-
nyeh było 8 drużyn ligowych. 

Dla Łodzi ciekawe były w 
pierwszym rzędzie wyniki dru­
żyn łódzkich i przyznać należy 
z radością, Że obie wyszły z 
wczoraJszych walk obronną rę­
ką. Ł. K. S. dzięki ofiarnej a do­
skonałej grże Mili uzyskał prze 

cłwko Garbarni wynik remiso- łÓ'dzkie winny pamiętać, że tyłt się uporać na własnem boisku 
wy, utrzymuJąc się nadal na ko ofiarna systematyczna praca z Czarnymi i musiała się zado· 
czele tabeli ligowej, Turyści zaś i szczere umiłowanie sportu pro- wolić wynikiem remisowym, za. 
nareszcie wygrali pierwszy wadzi do celu i da im w rezulta trzymując w ten sposób nadlll 
mecz tegorocznych mistrzostw i cie zasłużone wyniki. swe drugie n1iejsce w tabeli. Na 
to na boisku cudzem, poprawia Z ,innych druzyn \Varta po· usprawiedliwienie Wisł, wańo 
jąc swe miejsce na trzecie od znańska pokonała Legję war dodać, iż całą drugą połowę gry 
końca i mają wszelkie szanse szawską, a zeszłoroczny mistrz prowadzić musiał!f w lO bet 
pójść dalej w górę. Drużyny - Wisła krakowska nie mogła Skrynkowicza. 

labela gier ngowy[~ 
gier. 

1. L. K. S. 6 
2. Wisła 6 
3. Ruch 5 
4. l. F. C. 4 

pkt. 

10 
10 

7 
6 
6 
6 
4 
4 
3 
3 
3 
2 
2 

bram. 

11: 5 
21:12 

9: 4 
4: 2 

13: 7 
16:12 
12: 9 r 

Mila uratował SWa 
Przy wspaniałej PORodzie Od-/ Po zmianie stron Garbarnia 

były się wćzoraj zawody orni bierze się na serjo do praoy. Li· 
\trzostwo ligi pomiędz:1 Ł. K. S nja pomoC:1, która do pncrwy 
l krakowską Garbarnią, z zacie grała zbyt defenzywnie, zac7.yna 
ławieniem oczekiwane przez rze pracować celowo, środkowa 
sze miłośników sportu. Pupilek trójka ataku przeprowadza r~ll 
ligi wystąpił po raz pierwszy w za razem ś1łczne ataki, poddą· 
naszem mieście, a źe poprzedza gając n 'l poje karne czerwonych 
la go sława świetnych wyników i strzelając coraz częściej. W tej 
więc też z zainteresowaniem fazie gry mać pracy ma para 
przyglądano się grze, jaką za· obrońców gospodarzy, a szcze 
pr<,zcntowali goście. gól nie MiJa, który w:1kazuje ea-

O godz. 16.45 wybiegły na bo łą swą wspaniałą formę, łapiąc 
isko obie drużyny. poczem go· wszystko i wszędzie. 
spodarze ofiarowali gościom • 
kwiaty, witając ich serdecznie Sporadycz~e. atakI. czcr~o· 
po raz pierwsy w naszym komi- nych zal~muJą su~ na ś"':letne.J pa 
n ogrodzie, otrzymując wżamian rze obronc6w Garbarm, z kt.ó. 
kwiaty od gości. Po wy]osowa. !ych szczeg6~nie prawy, B~ll . 
nin stron przystąpiono do walki . .le~t tak. p_ewny l niez.awodt1~, .1::' 
ŁKS. wystąpił w swym nor kJCgo .luz ~awno nle włdz~~lis. 

malnym składzie, którv tak .my w ~JOdZl. "': at.aku ~. K. S. 
świetne wyniki zdobywa' w tym sprawme ~racuJą Jedyme śkriy 
roku . dła, natomIast tak dobry zwvkle 

' " . Król prawie wog61c nie nr7.ychu 
B Ga.rba~ wys.tawtła skł~d: dzi do głosu wspaniale kryty 
~rchowskl - BIlI, .Konkle. przez środek pomocy prz~dwni 

WlOT- -:- Cubryt, Trzeckl, Augu. ka, a obaj łącznicy tracą z ~ 
styn - Bator, Pazurek, Sino· względu ćelowo§~ gry. 
czek, Joksz, Mazur, a więc pra· . 
wie najsilniejszy skład, ' jedynie Goście gniotą coraz silniej, 8y-
bez Stefańskiego i Nagroba. tuacje są ooraz cięższe dla L. K . 

Grę rozp<>ezyna ŁKS. i z miej S. i zdenerwowanej publictności 
sca idzie energicznie w bój, lecz wydaje się, że już nic nie zdoła 
atak załamuje się na linji obro · ich uratowac od kIeski. Ale Mila 
ny. Gra otwarta, tempo ostre i broni swej świątyni z nieslycha­
widać z obu stron zdecydowaną ną brawurą i szczęściem i stano· 
chęć zwycięstwa. Przez pierw· wi dla przeciwnika mur nie do 
szy kwadrans gospodarze mają przebycia. Jeszcze parę razy zry 
przewagę t ładnie przedostają wa gię ŁKS. do ataku, ale czyni 
się na pole przeciwnika, szcZe· to już bez wiary w siebie i chciał 
gólnie lewą stroną ataku, ale pa · by przynajmniej nie ponieść 
Ta obrońców gości zawsze na klęski. Następuje najbardziej e· 
czas wyja§nia sytuację. Nnstęp· moc,ionujący moment meczu: 
nie coraz częściej dochodzi de Trzecki podprowadza piłkę, od· 
głosu atak Garbarni i powoli daje Ją Pazurkowi, który mija 
MiJa zaczyna prac()wać. Czyni pomoo, oddaje do Joksza, a tern 
to z wielką brawurą i niezwy. koncentruje na sobie obu obroń· 
kłą pewnoScią, ka:ldy jego chwyt ców i oddaje piłkę nieobstawio· 
czy wybieg z bramkI jest sku- n~mu Mazurowi, który z 3 me­
teczny i oelowy. Osłabia nieco trów strzela prosto .. ręce Mili. 
tenwo gry sędzia, kt6ry wyła· Jeszcze parę ataków i sędzia od 
puje za dużo wątpliwych fauJi gwizduje zawody z wynikiem re 
a dwa razy z rzędu odgwizduje misowynl. RozentuzjaZl1lOwana 
nieisŁniejące spaJone. Gra tOC7y publiczność wdziera się na bo­
~i~ dalej zupełnie otwarta, obie isko i znosi na rękach bohatera 
strony uzyskują po parę rzutów dnifl- .Milę. Nie szczędzono rów 
rożnych, nic dających się jed- niei owacji gościom, jedynie sę 
nak zamienić na bramki. Pod dzia nie- zdobył sobie uznania i 
znakiem lekkieJ przewagi gości zeszedł z boiska pod opieką ord 
kOllCZy się pierwsza połowa gry nerów i policji. 

:0 (0:0) 
od druż,na 

Ocena druiJII 
Gra sta.ła. mogół na bardzo wyso 

kiJn pouomie. Obie drużyny dały 

maksiinum z siebie i przy-zna6 na­
laty, ie Juz dawno nie widzieliśmy 
tak ciekawego meczu, pomimo bez­
bramkowego wyniku. 

U gO&podarzy najlepszy był bez­
sprzecznie Mila, który jest w świe­
tnej fonnie, a ma. przytem ogrom­
ną ambioję. Z pary obroilców <ta­
łacki był pEmDiej6zy i lepszy od 
swego kolegi. Pomoc pra.<:owała. 

bez zarzutu, szczególnie w pracy 
cief~nzywt.'ej. W ataku dobre oba 
skrzydła., przyC$em w pierwszej 
połowie lepszy Durka, w lirur;iej 
SIedź. Sroclkowa. trójka zawiodła., 
szazeg6lnie Kr61 zupełr.ie nie do­
chodził do gry, .. pozbawiony ki -
rownietwa. atak grał doŚĆ oOO-otycz 
nie i b&z~a.nowo. 

kieski 
(,ięst;wa. Bramkarz spok&1ny i pe­
wny; choó może troohę fizycznie 
IQ słaby. Obrona. bez zarzutu, a 
Bz~ólnie Bru, który stanówi dla 
przeciwnika. DiUr nie do przeby­
cia.. Był to bezsprzecznie najlepszy 
gya.cz na boisku, stoją(,y o klasę wy 
:iej od iru.yóh, a ma.my W1'8tenie 
że nie ma. on sobie dziś równego na 
tej pozycji mr6d drużyn polśkich. 
Przy takim obrońcy atak nie po­
trzebtIje brać udziału w a,keji da­
f8M)'WI1eJ nawet w IIlOtnenWll 
niebe7:piemnych. 

W pomocy świetny był łrodek. 

praeuj!łeY celowo i II oalkoriem. 
zrozumieniem t ata.kiem, & memnoT 
dowaL,. do końca.; pomoc bo(..'tna. 

~e .mniej paW1i'" W ataku 
~wietna, trójb środkowa wykuy­
wala doskonłe zrozumienie wta.­
jemne i orjentaeję " na.jgorett;~ch 
momenł.aeb., PR1 budzo dobrej i 
hłyekotliwej tclmłce. 

5. Warta 5 
6. Garbarnia 7 
7. Czarni 3 
8. Legja 6 
9. Warszaw. 5 

10. Polonja 5 
11. Turyści 5 
12. Pogoń 4 
13. Cracovia 5 

6: 8 
6: 7 
9:15 
6:17 
5:10 
3: 9 

Inne meczI ligowe 
POZNAJQ: Warta. - Legja. 3-:1 

(1:1). Gra. obustronnie żywa. Pierw 
gza. bramka zdobyta została dla Le 
gji te strlału samobójczego przy­
kuckiego. Wyrównuje St.8Jliński. 
Po przerwie przewaga Warty, któ­
ra !dobywa 2 bramki pne~ W 0'­
t..ieehowekiego i Pnyby~&. 

Sędzia. p. Marczewski. 

KRAKóW: Wisła - Czt1rn! 4:4 
(3:2). Wisła grała w drilgicj poło­
wie w 10, :r; powodu kontuzji 
Skrzynkowicza. Do pauzy niezL.ac7. 
na przewaga WisIy. Bramki dla 
C2:amych zdobyli: Na~tnla 2. Rey­
mu n Witkowski. Dla Wi ły -
Kowalski 2, Reym.an i Czulak. p()żałetn atak okarIy'wal .. du­

ły respekł })l'zed Billem, cboó PlW­
ci~ ten gra, wpełnłe fair ł me jest 
gromy dla kości pBeCiwnika.. 

ViI sumie Garba.rr.ia jest dzłś te· •••••••••••• 

Go&podarse okatałi nam wysoką 
kla.sę gry i Pr.łYUlać naJeży, że cal 
kowIcie u~prawiedUwiłi ""'ą pro­
mocję do extra. klasy. Oala druZy­
na pracuje celowo i ambitnie, nie 
\vykazująe prawie słabYM puI.!lt­
t6w. Jedynie pechowi przypisać M 
leży, ża nie odnieśli wezora,j zwy-

dll4 • na.jieJmYt!l chułya piłlW­
rlkioh w .P~leee. 

Sędzła p. Ma.1low, ohoó Bt11nier.ny 
i bez8ttonny, jednak nie zupełnie 

sprostał zailanitl i naogół nie zadó­
wolił. 

PubIiczno8ei zgromadziło się 

przeszło .( tysiące. ek. 

PORCELAN E lo~;!':L~ 
eJI zar6wno wyroby z ma ... 

muru I kości słoniOWej wyko-
nanie trwałe i tanio. 

OBRAZY kupuje i sprzeda.je tu­
dzież restauruje jak nowej tak 

sta.rej szkoły. 
Piotrkowska 82, pr. ot IV wejśc. I p 

WATTENBERG, tel. 6592 

Cudzych 
Cudzych 

chwalicie 
ubóstwiacie I Same nie wiecie 

Kogo posiada~ie 

ZAL 
" 

• 

iw II bietJ, wino, ŚDilWI Wiwat kOble", wino, ŚDiew! 

AZ OSTATNIl 
Dziś poczlłtek o godz. 4,80 

Orkiestra pod dy!..:~p. A. KaMote 

tiRA J 1'11' (IARDAS l A " - '- ' , """, ' .. i"''', 
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śti·· arlz wi a 2:0 (1:0) 
Fioletowi nareszcie zacunaja Druchodzic do głosu 

(Telefonem od warszawskiego sprawozdawcy sportowego 11 Głosu Porannego") 

T 

Porażki Simmeringu 
we Lwowie 

Dwudniowe zawody Pogoni • 
wiedeńskim Simmeringem zakoń 
czyły się zwycięstwami drużyny 

. lwowskiej. Pierwszego dnia Po· 
goń zwyciężyła 3:0 (2:0). Bram· 

Zawody Turyści - Warsza- ~usa i Chojnackiego. Obrona Tempo mierne. Grę rozpoczyna tyło, gdzie Kahan nieuchronnie ki zdobyli Kuchar 2 i Prass, a 
wianka zakończyły się zwy' rzeciętna. Pomoc boczna bar· Warszawianka, lecz piłkę z miej pakuje piłkę do siatki. Po tym w drugim dniu Pogoń zwycięży. 

ła 4:2 (4:0). Bramki zdobyli: Ku 
eięstwem pierwszych w stosun- dzo dobra, natomiast Zwierz II sen przejmują Turyści, uzysku- wypadku Frankus zniesi<>ny zo° char, Bacz, Mauer i jedna samo 
ku 2:0. Do przerwy 1:0. tak spuchł w drugiej połowie jąe trzy rzuty boczne - nie· staje z boiska. bÓ.lcza. 
Skład drużyn: Turyści. Mi· gry, że wprost przykro było pa· wyzyskane. Następnie gra toczy Po zawodach publiczność, zgro 

chaIski, Karasiak - Kubik, trzeć na tego tak świetnego zre· się na środku boiska z lekką madzona w ilości około 3.000 Piłkarze Sieradza 
Hinc - Wieliszek - Kahan, sztą gracza, który ledwo ruszał przewagą gości. Pierwsza bram- osób, zgotowała Turystom owa· przystępują do związk,J. 
Frankus - Stolarski - Kula· się po boisku. Bardzo krótkie ka padła w 42 minucie przez cję'. 

wiak - Chojnacki - Michal- passingi Turystów wypompowa- C~ojnackiego z podania Kula· Sędzia p. Usarz ze Lwowa, ob 
ski II. Iv go w zupełności. wIaka, ostro splasowana w róg .. kt . k' 

Warszawianka: Domański, 

Zarzecki - Korngold, Terlecki. 
Zwierz II, Hahn, Haselbusch. 
Jung, Szenajch, Piliszek, Lu· 
ksenburg. 

. d db" . Je ywny l spo oJny. 
W ataku wybijał się Luxen· me o o ICJa. 

sd. 
burg na plan pierwszy swoim W drugiej połowie Turyści ~~~~~~~~~~~gw~d~_~ 
biegiem i brutalnością. nie murują bramki, lecz utrzy· 

(zgtajC:iC! Przebieg gry 
Gra toczyła się prawie cały 

Pierwsze zwycięstwo Tury- czas na połowie gospodarzy. _ 
stów w zupełności zasłużone 

mują grę otwartą, przeważając 

cia/Zle i w 23 minucie zderza się 
w polu bramkowem Frankus l 

Terleckim, lecz zdążył podać do "Dłos POranny" 
dzięki nadwyraz ofiarnej grze 
całej drużyny i pechowi War· 
szawianki, która w pierwszych 
zaraz minutach gry utraciła 

Korngolda. Gracz ten zderzył się 
ze swym partnerem Zarzeckim 
tak nieszczęśliwie, że kontuzjo· 
wanego Korngolda Dogotowie od 
wiozło w sŁanie bardzo poważ­
nym do szpitala wojskowego. 
(Korngold odbywa obecnie służ­
bę wojskową). 

Drużyna czarno . białych gra 
ta przez 83 minuty w dziesiątkę. 

Ocena drużyn 

PIecze D mistrzostwO · klasy 
Ł. K. S. Ib - Union 4:0 (1:0). l WIDZEW - HAKOAH 6:1 (3:1) 
Zawody o mistrzostwo klasy A. Dalsza porażka Hakoahu, który 

Z:lJsłużone zwydęstwo L. K.. S. nad wykazuje znaczny spadek formy. 
sIabo grającym Unionem, który Widzew przeważał niemal przez c.a 
bronił się jedynie do pauzy. Bram· ły czas meczu i odniósł zupłnie za,.. 
ki zdobyli: Nikiel 2, Feja i Śledź II. służone zwycięstwo. 

Sędziował p. Szer - dobrze. 
POGOŃ - TUR 3:1 (1:0) 

Ł. K. S. II - UNION II 3:0 Za.wody o mistrzostwo 

KRUSCHENDER - BURZA TII 
2:2 

Mecz o mistrzoiitwo klasy C. gru 
py pabjar.ickiei. Sędziował p. Szor. 

S. S. K .M. - SOKÓŁ 7:2 (2:0) 

Michalski nie miał trudnej ro Walcower dla L. K. S-u. Druży. 
boty. Nie otrzymał ani jednego na Unioml wycofah się z rozgry­

wek o mrstrzMtwo rczerw. trudnego strzału, ustawiał się 

klasy B. Do przerwy gra 
Iównorzędna, po przerwie Pogoń 

ma więcej z gry. 

Za.wody towarzyskie. Zasłużony 

wynik dla S. S. K. M·u, gdyż przez 
cały czas zawodów drużyna. ma 
dl\żą, pnewagę. 

Sędzia wyznaczony nie stawił 

się.. 

doskonale, szczeg61nie w dru , 
giej połowie. Grał on systemem 
trzeciego baeka. W kilku groź­
niejszych sytuacjach iI.terwenjo 
wal szczęśliwie. Na ubr.Jnie Ku­
bik i Kaban byli ostoją drużyny 
i nieprzebytym murem dla go· 
s!)Odarzy. Wyróżniał się specja] 
nie Karasiak swą celową i spo· 
kojną grą. 

Pomoc była naJ1epszą częścią 
orużyny. Hinc początkowo tro­
chę słabszy od swych partnefl';\V 
później się rozegrał. :.\IliaI • .'Ii zre 
sztą dość łatwe zadanie, gdyż 

przeciwko sobie nie miał skrzy· 
dłowego. Kahan dosk'\nały za· 
równo w ofenzywie jak i c!efen­
zywie. Efektownie obronił w po 
lu bramkowem prawie p.~wne· 

go gola. Świetnym był WicH· 
szek, który przypomniał sobie 
stare czasy i wytrzymał te'mpo 
przez cale 90 minut, co orzy 
30 stopniach ciepła nie było rze 
czą łatwą; pomimo odniesienia 
bolesnej kontuzji był wszędzie i 
zaopatrywał atak niezliczoną 

ilością piłek. Niestety atak tym 
razem nie bardzo dopisat Z 
wyjątkiem dobrych w polu Cboj 
nackiego i Kujawiaka, szczegól· 
nie tego pierwszego, który po 
wczorajszej grze powinien zająć 
stale miejsce w ataku. W pierw­
szej połowie lepsza była prawa: 
strona, w drugiej lewa strona 
ataku i to jedynie jakiejś minu· 
ty 25, kiedy to kontuzjowany 
został Frankus, którego zniesio· 
no z boiska. Został on niebez­
piecznie kopnięty w nogę. Spe· 
cjalnie raziło spuchnięcie Sto· 
larskiego w pierwszych 20 mi­
nutach gry. 

U gospodarzy Domanski parę 
. fazy obronił ostre strzały Fran· 

TURYŚCI - W. K. S. 3:3 (2:3) 

Zawody o mistrzostwo klasy A. ' 
Do przerwy przewaga W. K. S-u, 
po zmianie stron Turyści gniotą 

formalLie przeciwnika, który gra 
bez życia., lecz zdołali zdobyć za· 
ledwie wyrównującą bramkę. 

Sędziował b. słabo p. Grajwoda .. 

TURYŚCI fi - W. K. S. fi 9:1 

Rezerwa W. K. S-u wys tą.piła 
zaledwie z 8·ioma gra<.:zami, dzie· 
wią·ty doszedł dopiero w czasie gry 
Ł:1twe zwycięstwo fioletowych. 

,,(Zllft\," 

SędzIował p. Hild. 

POGOŃ II - TUR II 1:1 (1:0) 

Zawody o mis trzo.,two 
klasy. Sędzia p. Dowbór. 

PABJANICE. 

rezerw 

BURZA - P. T. C. 5:2 (3:1 

Zawody o mistrzostwo klasy A. 

ZGIERZ. 

ORLĘ - CONCORDJA (Piotrl<:ów) 
2:1 

Zawody o mistrzo.~two klasy B. 
Pnewaga Concordji, która nie wy­
korzysta,ła karnego. 

Sędzia p. Ma.'ZOwita. 
Wynik zasłużony, gdyi drużyna 

B b ł l B 6 SOKÓŁ - HASMONEA 5:2 (1:2) urzy y a ep8zą.. urz!!. przez 
minut zdobywa 3 bramki na począt Zawody towarzyskie pnyniosły 

ku gry. Do przerwy przewaga P. zasłdone zwycięstwo Sokoła nad 
T. C. Po przerwie gra ozpala. osłabioną Hasmoneą, która wystą.­
wskutek gorąca. . piła zaledwie z pięcioma graczami 

Sędzia p. Wardęszkicwi(,"l; bar· z pierwszej drużyny. 

d'l.o dobry. Sędzia p. Andn:eja.k. 

wkrói(~!! "tZJlRY" 

~etty [omp~on , "ni2w~lni[a Alla~aU 
Czy jesteś członkiem Ligi Morskiej i Rzecznej? 

Z FILMU 

Przed Panem stoi matka oskarżo­
nego i przysięga o niewinności syna 
j błaga o litość i uniewinnienie oskar­
żonego ... 

SKA RŻI\" 
l Bernardem oełzke ~i~::nicznie An~re tAfA lfIJf 

wlaói,e 

Jak się dowiadujemy, istJ.ieją,ce 
w Sieradzu kluby sportowe Czarn i 
i Makkabi zgłaszają akces swych 
sekcji piłkarskich do L. Z. O. P. N. 

Pozyskanie tych klubów dla 
związku zawdzięczać mozna ener­
gicznemu kierownikowi podokręgt 
kaliskiego, p. mjr. Wójcikowf. 

Zawody UP piłkę 
koszykową i hazenę 

W dniu wczo-rajszym w spot­
kaniach hazeny uzyskano nastę 
pujące wyniki: L. K. S. - W. 
K. S. 7:-6, W. K. S. - Kadimah 
30:0 walcower. W piłce koszyko 
wej uzyskano następujące wyni­
ki: L. K. S. - Hertha 11:17, W 
K. S. - Stow. Młodz. Polskiej 
30:0. Poznański-Widzew 45:10, 
Geyer - Tryumf 6:48, Kadi­
mah - Oratorjum 19~15, L. T. 
S. G. - Orlę 34:9, Hasmonea­
TUR. 16:13. 

Walka o puhar Davisa 
Z pośród 8 spotkań pierwszej 

rnndy prawie wszystkie są już 

ukończone. 

W drugiej rundzie staną do 
walki przeciwko sobie: Niemcy 
- Hiszpanja od 11 do 13 maja 
w Barcelonie, Irlandja - Wło­

chy od 15 do 17 maja w Dubli­
aie, Szwecja - .Afryka połu­
dniowa od 17 do 19 maja ..". 
Sztokholmie, Polska - Anglja 
od 10 do 12 maja w Warszawie. 

Skład reprezentacji polskiej i 
angielskiej już podawaliśmy. O 
składzie reprezentac.ii innych 
państw wiadomo dotychczas: 
Niemcy - Prenn, Moldenhauer, 
Kleinschroth; Belgja ' - La­
croix, Ewban; Jugosławja­

Schaeffer, Kreszko, Friedrich; 
Norwegja - Nielsen , Torkil­
dsen; Irlandja - Campbell, Me 
Guire, Rogers; Szwecja 
MalmsŁrom, Oesteberg, Mueller , 
Afryka południowa - Spence, 
Raymond, Malcolm; Włochy -
de Morpurgo, de Stefani; Chile 
- bracia Torralva ; Ameryka­
Lott, Hennessey, Allison Van 
Ryn. 

Crołe-Rees pobity 
'ĄT drugiej rundzie męskich 

mistrzostw angielskich w Bour­
nemouth wielką niespodziank c: 
sprawiła klęska Crole . Rees'a. 
który jest wystawiony do druż~ 
ny angielskiej do puharu Da· 
vis'a. Pobił go łatwo świetny 
tennisista Afryki południowej 
Raymond w stosunku 6:2, 6:0. 

Ofiary 
złożone w administracji 
"Głosu Porannego" 
z okazji złotych godów Her­

manostwa Faust w PaLjanicach 
zamIast kwiatów s '·da i'a 2:; :d 
na rzecz towarzystwa "p!'UClt 
W ólczańska 't j U. r . 
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r ~ wan~ujR 1 -- I O ~BltRIB' 
Natych . st zatelefonuj 71-71 do zakladów ,NO-RAD 
Gd~ńska 12, a w ciągu kilku godzin aparat będ~"łjak nowi. 
Ty8ląC& podziękowań i wyrazów uznania. od klijentóWl 

• o 

K , N o ". A oJ r . 1" Ił ," . 

CZ/~\~Y ' 
\, . 

atOWIEK DYNAMIT 

d T 

Nad program: lomedla .... 'kań kI W 2-ch akt. Jiad program: 

Orki alra pod kierunkiem p. S. Włodar$ki~ 
~k-I!eansów o godz. S-ej po pol., w soboty i uiedziele o godz. ~ po pol 

Na. pierwęzy Beana wszystkie miejsca po 50 gr. 

RJlIIIJ'IE lDROWIE! 
NeJsłJrmiejsze ~",łałowe powagi lekarsIde sfwferdliltJ, .. 

7610 chor6b powataJe a powodu obstrukcji. 
...l.. Chory łolądek jest gł6wną przfc"ną powstania na)rQZUłaftm,eh 
m;t1»'6b - zanieczyszcza krew i tworzy zlll przemianę m.tellji. 

st.YNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECI!! 

. Zm~R._ DóR. HRRCU D-ra '''UIIRA 
Jak to s~wl~rdzlh prof. Berbn. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. tłoch. 
f1aetter l wicIu Innych wybitnych lekarzy, są idealnym ~rod~em lila 
uzdrowienia tołądka, usuwaJł\ obstrukclę (zatwardzenie), Sil dobrym 
grodldem pr1:ecZ)'"CZajllcym, ułatwi'ill funkcję organ6w trawienia 
wsmecniaill organ!:z;m i pobudzaj" apetyt. ' 

ZIOŁA Z G6R tłARCU D-ra LAUEfłA ~uwaji\ ~pienia 
wlltroby, n~rek, umieni żółciowych, cierpienia hem9l'oidalne, 
reumatyzm I artretyzm, bóle _głowy, wyrzuty i lisz/lje. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA ' 2IostllłJ nagrodzone 
IW wystawach lekarskich naj~Ż$zemi odznaczeniami i zlot. medll' 
~:llldenle, Berlinie, Wiedniu, Paryłu, ~dfl\ie l wielu innych 

TyaiIace podziękowań otrźymał Dr. Lauer od os6b wyleczony<:h. 
Cena 1/2 pudełka zł. 1,.SO, podw6jne pudełko zł. 2.so. 

Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 
~ A G A: Wystrzega~ się bezwartościowych naśladownictw. 

lipni. III 'alU, ,;r B O , O II". Wama .. , al. h. IClłlłlława 9ft1. 

PENSJONAT 
dła nieci i młodziel, Ul Halankach DR. MED. 

DiOI~ "delfang i R. baplsówny RAPfPOH 
UROLOG. 

J)JjI i dni D86~.tI 

BllTY 
• _III dradIa 

lt.IIołlłłlły ~ 
per mał~ńa1dcb. 

W rołech gł6waJCłla 
IGO SYII, YMAH GIBSOII. 
~ .......... UwIoPavanelłl 

Orkiestra lamie I!!iekllOH r 
Następn, proat'lUDI 

"ZUZlI SWIfOm11ł-
W roli gł6wnoic ANNY ONDRA 

4 
W dni powszednie, z wyjlltkiem 
sobót, pocqłek 5eaftS6w o . lIodz. 
+-eJ. W w sobot" niedziele 
i §wiOt. o g. 12-ej w poL Ostami 
seans o Bolll. 10. - S. pierwszy 

seans ceRY miejsc znitone. 

Dokt6r 

WOfaKDWYSKI 
CEGIELNIANA 2&, TEL 26-87 

Specjalista chorób sk6mych 
I wenerycznych 

JiBCZJlNIB SWIATliłlIl 

(lam.,. kwarcową> 
Badanle -krWI I wydzielin. 

PrzJjmllje od 8-10 r. 12-2 i 4:-8 
'W niedziele i święta od 9-1. 
m.. l)&6 od 4: do 5 po poł. 

odaeletna poe.tkalDia. 

M2.EM.....MYDW PEREUMEQ. F-R .. Pul.S ~.A~WAD.')ZAWA WlEJU.BCJWtld 

• 
PORADlIlA Dr" mad. 

IUE18106łUU H. LU I 
Lekarzy-specjalist6w Cegielniana 43. Tel. 41-32 

Zawadzka 1 
~ od 8 ftlDO de D włecz. 

liJ. -12 ) pnyjmu~ 
t- 8 ) kobieta-lekuz 

VI .nie4ziełęiłwit*a od 9-2 pp, 

..... oboe6b 

_tcłl .. , c or6b 
I wenerycznych. 

LeceeIrle lr.mpami kwareowemi 
(wypadanie włos6w). 

~uje od g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 wiecz . 

_ ...... _- f -"-wada 
BedeIIie • i wydzielln na iabilet kosmetyki leczuiczei 
łIoR.= ~ =eet- \ toaletowej 

I Urolog.... Abeolwentkl wydz. lekarsk. unlw 
_e.bbMtłIlłlbo...t Swiaao-~ Odeskiego 

o.~~.= Bolrieł l. 51 W Jl1 B f 
PORADA 3 Zł. Zielona 17. 

..... ___ ..... __ ----.: Piel~gnowanie cery. iii6CIW8DiII 
bJ.'Odawek, zmarszczek., piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma· 
eaż kosmetyczlll. Maski bal­
samiczne i inne. Piel~gnacja 
wł01:l6w i usuwanie łupietu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

LECZNICA 
leQrq ..,ecJaU8ł6w 
prą G6rnpa RynkU 

wieozór. 
PIotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy pnJsfanku trllnnr. pabjanj"kic;h) 
Czynna od t6-ej rano do 7·ej włeel., 
w niedziele i ~wit:ta do 2'ej po poł. •••••••••••••••••••••••• 
W~MkIe ~J"nołcl I denty­
styka. Kłaplei. iwlaUne, ' ... "pa 
kWarcowa, eleldrVzacJa, Roentgen, 
szczepienia. on.lI~ (mocIu, ulu. 
knri, pl""cin, ..,~ieli" ltd.) Qp'- lemirB ,,[enttalna" 

racje. OJNltrunkl. 

,::tJ ;:,,=:z:'°Z'«!~ ~ bekarzy Speclalistów 
I'Q'OI~ :~~er=;~h sk6rnJch I GabinetDentysfycZRY 

3 Zł.OTE. 
~ ul. Piotrkowska Nr. 62 

Dr ad TEL. 31-53. 

B f l
· mi "f D Wszystkie specjalności. Lampy 

kwarcowe. Elektryzaeja. 

Roentgen. Analizy. Wizyty Da 
ctIoroby sk6rM I weneryczne 

lłL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

!łP.r.IYiD_ do 1-0 r. i od ! - 8 wiecł: 
" nie(ltzielę"' od M. - 2 po południu 

Dla psń spec. od godz. 4--5 
llO pol. dla niezamożnydL 

mieście. 

Od 1:15 w lecznicy przyjmuie 
dr. urolog 

(choroby dróg moczowych). 

.eeeeeee~~eea aostaJe otwarty 1-90 czerwca 
~a przyjmuje D-ro," Adelfang, N8l!U~ 

Maa 42, teł. 31-44, od 2-5 po poło 
Od ~go czerwca wiadomo~ć na miejscu. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 

K FALI ___ ·C.E.N.Y.LE_C.Z.N.IC •• __ .a 

Dr. med. 

Dr. Med. 

S~NEUMA K St. AndrzeJ6w, wieś Hulanki, wilia Jesklego. 

liabinet, KosmetYki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 

telefon 44-10. 
Przyjmuje 

od 1- 2i 4-8 W. 

DOwricH 51\!,~P!'~1'I 
mmrałJJ skdnIB I ..... 'UM CłtorobJ ak6me I weneryczn •. 

LeCHftIe ..... " kwarcOWtl. 
lI.wrol 7, lei. 28-07 Prąjmuje od 4: -8 pp. Panie od 4-5 

niedzielo. od 9,1, dla niezamoiDroh 
od 10-12 i od 5-7. ceny lecznic. 13-12 

ClIor. skórni i weneryczne 
lalIIIIDl! lampą kwarcolllą 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Pnyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie od 5-6. 

•••••••••••••••••••••••• 

Prenumarata 
miesięcsna. Głosu Porannego" se 1mIJ"Iłtkiemi dodatkami W1DOĆ I ~głoszen~a za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekkle 40 gr., strona 5 szpalt. -

.. NekrolOgi 30 iI'. str. 5 szpalt. NadesłlU\e po te~cie 30 gr. str. 5 sapalt. - Zwyczajne 10 gr. 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy I przesyłką poe.'IIW" str. 10 szpalt Drobne t2 gr. od WJl'UlI; najmnłolsle 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -

w kraju _ zł. 6 50: zagranicat -!ił f() _ OQłoszenia zart:cżyno1lPe i za§lubinowe 10 zł. Oałoszenia zamiejscowe obliczane Sił o 50 pr. 
• , • '. (firm !af1'1Uli42snrch o 100 proc., •• zutrzeione miejscowe dopłata. , 

Redaktor: Jan Urbach. .~ ,.Frw7 ~-&ółk&..z,4IL" W dJ:nkanri ...asaei Piottkowska 101. 




